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Opłata pocziowa ulszczona ryczałtem. 
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Warunki kapitulacji 


„dyktują Czang-Kai-Szekowi Chiny Ludowe 
Wojska Kuomintangu cofają się na wszystkich frontach 


6) Reforma rolna w całych Chinach. 


Agencja Reutera donosi, że wojska Kuomintangu cofają się na wszystkich frontach 
Chin, Chińskie wojska ludowe koncentrują się w kilku punktach na północnym brzegu 


rzeki Jang-Tse-Kiang. 


W Nankinie rozpoczęła sę ewakuacja biur Onn|-Kai-Szeka. Wojska ludowe  znięły 
wżny węzeł kolejowy Peng-Pu oraz kilkainnych miejscowości, których zdobycie umożli 


wia bezpośrednio ofensywę na Hankou., 
W sobotę odbyła si 


w Tien-Tsinie wielka delilada chińskich wojsk ludowych, 
dnostki piechoty, artylerii, kawałerii oraz saperów przedefilowały przez główne 


Je. 
ulice 


miasta, witane przez licznie zgromadzone rzesze ludności Tien-Tsinu, 

Rozgłośnia naczelnego dowództwa chińskich wojsk ludowych podała do wiadomości 
o całkowitej likwidacji wojsk nacjonalistycznych w Tien.Tsinie, Naczelny dowódca gar- 
nizonu tien-tsinskiego — generał Czen-Czang dostał się do niewoli. 


Wedle doniesienia radia Chin Ludo- 
wych, generalny sekretarz Partii Komu- 
nistycznej Mao Tse Tung w proklamacji 
z 14 bm. oświadczył, że bez całkowitej 
| bazwarunkowej „abdykacji Kuominian 
gu“ nie może być jakichkolwiek roko- 
wań pokojowych w Chinach. 

Mao Tse Tung stwierdził, że o ile cen 
trala Kuomintangu I Jego dzielnicowi gu 
bernatorzy nie zrezygnują całkowicie ze 
swe) władzy, wszelkie rokowania poko 
lewe „byłyby tylko oszustwem”, » 

Mao, Tse Tung wyliczył w swym prze 
mówieniu następujące warunki postawio 
ne przez partię komunistyczną, których 
wypełnienie. stanowić może „podstawę 
pokoju: 

1) Rezygnacja Kuomintangu. 

2) Ukaranie chińskich przestępców 
wojennych z Czang-Kai-Szekiem na cze- 
le. 

3} Uchylenie kuomintangowskiej re- 
akcyjnej konstytucji. 

4) Reorganizacja wojsk nankińskich. 


Depesze ze świata 


W zachodnich sektorach Berlina z powodu 
braku opału liczne szkoły po feriach zimo- 
wych nie mogły kontynuować pracy 

* SU 

Amerykański generał Wiliam Tanner wy 
leciał 10 stycznia do Madrytu, Agencja ADN 
twierdzi, że Tanner udał się do frankistow- 
skiej Hiszpanii dla przeprowadzenia inspek 
cji haz lotniczych — budowanych pod kiero 
wnietwem amerykańskich inżynierów i te- 


rhników. 
. 


t. 

W miastach holenderskich mialy ostatnio 
młefsce liczne strajki, mające na celu uzy- 
skanie podwyżki płac, W Amsterdamie straj 
kują robotnicy portawi, robotnicy fabryki 
„Atolandja" oraz pracownicy przemysłu drze 
wnogo. 

Pszyczyną strajków jest stale pogarszająca 
syluncja w kraju w związku x ogromny- 
mi wydatkami rządu na prowadzenie wojny 
w infdonezji. 


Wedlug oficjalnych danych statystycznych. 
liczba bezrobolnych w stanie New Jork, 
otrzymujących zasiłki, wynosi 455,000 osób, 
Znaczy to, że w ciągu trzech miesięcy bez- 
robocie powiększyło się o 65 procent. Fakty 
cznie jednak bezrobocie wzrosło bardziej, 
gdyż wielu bezrobotnych nie otrzymuje w o 
kóje zasiłków, wielu zaś pracuje 1—2 dni w 
tygodniu i z tego tytułu nie ma prawa do 
pobierania zapomóg. 


* 

w Centralnym Domu Armii Czerwonej 
w Moskwie odbyła się uroczysta Akademia, 
poświęcona 60-tej rocznicy urodzin i 40-1ej 
rocznicy pracy wybitnego radzieckiego kon- 
struktora samolotów gen, Andrzeja Tupole- 
wa, który za swe zasługi w tej dziedzinie z0 
stał odznaczony Nagrodą Stalinowską, 


| 5) Konfiskata kapitalu, znajdującego 
się w posiadaniu urzędników, gubernało 
rów i generałów Kuomintengu. 


7) Uchylenie wszelkich  „zdradziec- 
kich traktatów z zagranicą". 

8) Utworzenie „rady politycznej z wy- 
kluczeniem elementów reakcyjnych*, któ 
tei zadaniem będzie powołanie rządu 
koalicyjnego. 

Jak doniosła wczoraj radio londyń- 

k rząd Czang-Kai-Szeka zbiera się 
dziś na nadzwyczajne posiedzenie, ce- 
lem rozpatrzenia warunków pokojowych, 
podyktowanych przez dowództwo wojsk 
ludowych. 


Surowce i maszyny 


otrzymamy w 1949 r. od ZSRR. - Układ 
hancdiowy podpisany w Moskwie 


Dnia 15 stycznia br. w wyniku rokowań między: Ministerstwem Handlu Zagra- 


nieznogo -ZSBR a Polską-Delegacją Handlową — 


podpisany został w Moskwie proto- 


kól o wzajemnych. dostawach towarowych na rok 1949. 


Obie strony, kierując się dazeni 


dórdpiszgo rózwoju wzajemnych stosunków 


handlowych umówiły się co do dalszego rozszerzenia wzajemnych obrotów towaro- 
wych w 1949 roku o 35 procent w porównaniu z poziomem rocznych dostaw prze- 
widzianych przez umowę 5-cio letnią z dnia 26 stycznia 1948 r. 

Wartość dostaw towarowych w roku 1949 wyniesie około 715 milionów rubli po 
każdej stronie, nie licząc wartości dostaw inwestycyjnych dostarczanych przez Zwią 


Związek Radziecki dostarczy Polsce w 
manganowej i chromowej, samochodów, 
produktów naftowych i innych towarów, 


braz innych towarów. 


zek Radziecki — Polsce w ramach umowy kredytowej. 


1049 roku bawełny, rud żelaznych, rudy 
traktorów, maszyn rolniczych, chemikalii, 
potrzebnych gospodarce narodowej Polski. 


Polska dostarczy Związkowi Radzieckiemu w 1949 roku — węgla, taboru kolejo- 
wego, wyrobów hutniczych, metali nieżelaznych, towarów włókienniczych, cukru, 


Załoga Państwowej Fabryki Obrabia 
rek im. J. Strzelczyka wykonała roczny 
plan produkcji w 128,6 proc., wysuwa- 
jąc się na jedno z czołowych miejsc w 
przemyśle metatowym. 


de wszystkim wzorowo zorg. ane- 
mu współzawodnictwu pracy. Dzięki wy- 
nalazkom 1 usprawnieniom, dokonanym 
przez pracowników, uzyskano oszczęd- 


Tygodnik „United States News* — 
„World Reptor“, oficjalny organ Walk- 
Street, zamieścił artykuł wstępny po- 
święcony możliwości wybuchu kryz: 
gospodarczego w Stanach Zjednoczo- 
nych. Pismo przewiduje trudności na 
rynkach światowych w roku 1949. W 
związku z tym autor Artykułu apeluje 
do Kongresu’ aby prowadził politykę 
gospodarczą, która by przyczyniła się 
do utrzymania poziomu produkcji prze 
mysłu amerykańskiego. 

Jeżeli w rku 1949 — czytamy w 
wspomnianym tygodniku — sytuacja 


ności, które wyniosły w r. 1948 ok. 4| 


Gniazdo podpalaczy Świata 


IWall-Street motorem polityki wojennej USA. — Naród 
amerykański pragnie pokoju i 


i | gospodarczy- 


Spisali sie na piątke 


Sukcesy załogi Fabryki Obrabiarek im. Strzelczyka 


miliony złotych. 

Wśród pracowników wyróżnili się maj 
ster montażowy Kubiak, który za wpro- 
wadzone udoskonalenia do produkowa- 
nych maszyn otrzymał nagrodę 50 tys. 


Sukces ten zawdzięcza fabryka prze- | ziotych. 


Majster warsztatowy Karbowski za u- 
lepszenie części składowych do maszyn 
otrzymał nagrodę 35 tys. zł. Obaj maj- 
strowie pracują w fabryce im. J. Strzel- 
czyka od wielu lat. 


zostanie opanowana, to w roku 1950 

wyłonią się niewatpliwie nowe trudno- 

ści, które mogłyby spowodować kryzys 

Kr wybuchnie jeż 

a) podjęte zostaną kroki, zmierzają 
ce do utrwalenia pokoju: 


b) rynki światowe nie będą mogły 
wchłonąć nadwyżki produkcji 
amerykańskiej. 


Autor artykułu wyraża jednak prze- 
konanie, że „odpowiedzialni politycy 
amerykańscy nie dopuszczą do wybu- 
chu kryzysu i kontynuować będą poli- 
tyke, przeciw ugruntowaniu pokoju“, 


W rocznice 
wyzwolenia Warszawy. 


r 


Przed czterema laty —- 17-go stycz 
nia 1945 roku Odrodzone Wojsko Pol- 
skie, walczące u boku Czerwonej Armii, 
wyzwoliło Warszawę. 

Na gruzach zburzonej przez okupanta 
stolicy odbyła się defilada żóćnierzy i 
uzbrojenia — przegląd sily I potęgi No 
wej Polski Ludowej. 

Tego samego dnia na ruinach zawrza 
ła gorączkowa praca. Rozpoczęła się 
wspaniała epopeja odbudowy Stolicy. 

(O wyzwoleniu Warszawy — patrz 
str. 2-ga): 


paaa aa AS 
e 

Przygotowania 

do Targów Poznańskich 

W Poznaniu trwają intensywne praca 
na terenach wystawowych. Za trzy mie 
zsiące otwarie tam zostaną Mlędzynaro* 
dowe Targi. 

Na czoło prac inwestycyjnych wysu- 
wą - się przetle wszystkim, znajdująca 
się w końcowej tazia budowy, nowa 
wielka hala, przeznaczona na ekspona- 
ty ciężkiego przemyslu. Hala ta, wyso* 
ka na 16 mtr. — ma 5.800 mtr. kwadr. 
powierzchni wystawowej. 

Obok Wieży Górnośląskiej, wre praca 
przy budowie nowego pawilonu Mini- 
sterstwa Komunikacji. 

„Z innych rozpoczętych inwestycji wy 
mienić należy budowę wielkiej hali spor 
tów zimowych o powierzchni 7.020 mtr. 
kwadr. i kubaturze 100.000 mtr, sześc. 


Górnicy - dyrektora mi 


p. 
Przemysł węglowy wysunął dotych: 
czas 2.953 robotników na stanowiska kie 
rownicze. 
Z tej liczby 25 wyznaczonych zostało 
na stanowiska dyrektorów i wicedyrek- 
torów zjednoczeń przemysłu weglowe- 


go i kopalń. 

735 robotników wysuniętą na stanowi 
ska średniego i wyższego dozoru tech- 
nicznego: kierowników wydziałów, szty- 
garów, nadsztygarów itp. 


„ chleba 


W artykule, opublikowanym w gazecie 
New York World Telegraph“ Eleonora 
Roosevelt pisze, że była wstrząśnięta, gdy 
dowiedziała się o ostatnich danych staty- 
styki, wskazujących na to, że co siódmy 
człowiek w miastach USA głodował w cią- 
gu ubiegłego roku. Twierdząc, że „nie 
wie, o ile dane te są bardziej prawdopo- 
dobne, aniżeli dane statystyki w przed- 
dzień wyborów prezydenta“, Eleonora 
Roosevelt pisze, że być może, te dane są 
bardziej obiektywne i dodaje: „Niewątpli- 
i zedł dzień, w k powinniśmy 
wyj glaczego: co siódzay człowiek w 
naszym kraju głodował w roku ubiegłym". 


17 stycznia 1945 roku 


Warszawa wyzwolona! 


wspaniała ofensywa Arm 


EXPRESS ILUSA 


—: 


i Radzieckiej i Wojska Polskie- 


go zdruzgotala doszczętnie hitlerowskiego najeżdźcę 


Linia Wisły, nad którą wczesna je- 
senią 1944 roku stanęla Armia Ra 
vka | walczącą u jej boku I Armia, Woj 
s ee, była Ostatnią naturalną 

a na CIA zwycięskich 


bie z tego sprawę i s: 
ciętej obron; 


owal sę do za~ 


e, całe dotychczasowe 
iadczenie walk Armii Radzieckiej 
przeciwko hitlerowskim najeźdźcom, a 
w szczególności doświadczenie walk we 
wrześniu 1944 roku wykazało. że zdo- 
bycie Warszawy — zajmującej central- 
ne położenie na linii obronnej Niemców 
— atakiem irontalnym jest niemożli- 
wością. 

Toteż dowódca I Frontu Białoruskie- 
go, któremu Naczelne Dowództwo Ar- 
mii Radzieckiej powierzyło wyzwolenie 
stolicy Polski, zadecydował oskrzydle- 
nie miasta od południa — z przyczól- 
ków Warki i Puław i od pónocy — z 
frójkąta Wisły i Bugo-Narwi. 

W ramach tego planu operacyjne- 
go, wchodząca w skład I Frontu Bia- 
loruskiego I Armia W.P., którą dowo” 
dził gen. Stanisław Popławski 0trzyma- 
Ja zaszczytne zadanie wyzwolenia stu- 
licy, 
` 12 stycznia rozpoczęto wstępną przy 
golowawczą fazę natarcia: jednostki 
radzieckie i polskie, które miały wziąć 
udział w operacji, przesunięte zostały 
na podstawy wyjściowe, 

W dniu 16 stycznia na prawym skrzy 
(dle nacierających wojsk jednostki 47 
Ayumi I 2 polska dywizja piechoty sfor- 
sowały Wisłę i utowrzyły przyczółek 
na zachodnim jej brzegu, W tym sa- 
mym dniu również oddziały I polskiej 
brygady kawalerii przeprawiły się pod 
Karczewiem na zachodni brzeg rzeki, 


Sukcesy osiągnięte na północ I nk 
południe 'od miasta umożliwiły ostate- 
czne, koncentryczne uderzenie: 6 dy- 
wizja piechoty, sforsowawszy w nocy z 
16 na 17 stycznia równocześnie w paru 
miejscach Wisłę, naciera frontalnie, a 
2 dywizja piechoty uderza 9d pólnocy. 

Jednocześnie od południa posuwają 


się ku Warszawie inne ednopi 1 Ar 


Codzienna nowelka „Fæpressu“ 


Prawda w lustrze 


— Jaka dziś jest pan; śliczna! Hele- 
na zrozumiała instynktownie, że to nie 
komplement, ale że Janusz mówi szcze 
rze. 

Oboje znajdowali się w bocznej gale- 
ri obrazów. Ze ścian spoglądały na 
nich uważnie oczy robvkewych dam z 
RVIII wieku, 'przysłucnując się rozmo- 


wie, jaką prowadziło tych dwoje. 
— Jest pani śliczna — potwórzył 
młody powieściopisarz — j taki tajem- 


niczy jest uśmiech pani... Proszę mi po- 
wiedzieć szczerze, o czym pani myślała 
w tej chwili? 

Potrząsnęła głową. 

— To jest tajemnica — powiedziała 
z półuśmiechem, a w głębi duszy po- 
myślała: 

— Biedny kochany, naiwny chłop- 
cze! Jesteś zachwycony moją młodo- 
ścią ; pięknością, bo nie znasz tamtej 
tragicznej dla mnie prawdy: że jestem 
© wiele; wiele starsza niż to przypusz- 
czasz, że uroda moja, która cię tak fas- 
cynuje. jest już tylko wyłącznie zastu- 
gą dobrej kosmetyczkj i umiejętnego 
maquiliagu.. Lecz gdybyś wiedział 
prawdę, czy kochalbyś mnie również 
gorąco jak teraz, mój ty mlody, roman- 
tyczny esteto, zakochany w pięknie? 

Melancholia, która odmałowała się 
teraz w jej oczach, uczyniła ją jeszcze 


nia Niemców i wdzierają się do miasta| 
od południa i zachodu. 
Na ulicach 
przez Niemców, y 
ły walki e 

stawiali Niemcy koło Cytadeli, w 
r£jonie Belwederu i około B.G-K. 


SE 
Szczegolnie. 


Osaczeni zewsząd Niemcy  rozpro- 
szyli się wśród ruin miasta. W parę 
godzin zaledwie po rciu się na- 
szych oddziałów na ulice Warszawy — 


wróg nie mógł już nawet myśleć o zor” 
ganizowanym oporze. Ale poszczegól 
ne — mniejsze i większe — oddziały 
hitlerowców broniły się jeszcze przez 
prawie dwa dni. Dopiero 18 stycznia 
stolica została ostatecznie i całkowicie 
Oczyszczona od niedobitków wroga. 

Nazajutrz, t, j. 19 stycznia, Prezy- 
dent Bolesław Bierut i Naczelny Do- 
wódca Wojska Polskiego Marszałek 
Michał Żymierski przyjęli w Alejach | 
Jerozolimskich, naprzeciw, zburzonego 
dworca Głównego, pierwszą defiladę 
Wojska Polskiego. 


Przechodząc ulicami wyzwolonej sto 
licy, jednostki I Armii wymaszerowały 


j|z niej w dalszą drogę na zachód: na no 


we trudy i boje. które miały je dopro- 
wadzić do nowych zwycięstw, do 
kowitego wyzwolenia naszego kraju i 
do ostatecznego pokonanią wroga. 

Za wzorowe wykonanie zadań bojo- 
wych w walkach o wyzwolenie Warsza 
wy I Armia Wojska Polskiego została 


zaszczytnie wyróżniona specjalnym 
rozkazem Generalissimusa Stalina, a 
szeregowi jednostek I Armii — 


dzy innymi 1 i 2 dywizji piechoty, 
brygadzie pancernej i 1 brygadzie ka- 
walerii — Naczelny Dowódca Wojska 
Polskiego nadał honorowe miano — 
„warszawskich*. ý 

Dzień 17 stycznia — jako dzień 
zwołenia Stolicy — nâleży do histo; 

Jest où jedną z wielkich dat w dzie” 
jach Polski Ludowej, które znaczą, jak 
słupy milowe, słuszną drogę naszego 
Narodu do wolności | postępu pod kie 
rownictwem klasy robotniczej. 


W rocznicę spalenia obozu 


Hold ofiarom hitleryzmu 


złoży na Radogoszczu 


Dzień 17 stycznia 1945 roku na za-| 
wsze pozostanie w pamięci mieszkań- 
ców naszego miasta. Tego to bowiem 
dnia, zaledwie na kilka godzin przed 
tchórziiwą ucieczką, barbarzyńscy hit- 
lerowcy podpalili fabrykę Abbego, któ- 
rą przekształcili na słynny obóz śmier- 
ci — Radogoszcz, 

Resztkami spalonego więzienia zajął 
się natychmiast poi odzyskaniu niepo] 
ległości Miejski Komitet Opieki nad 
Grobami Bojowników 0 Niepodległość. 
Uświęcone tragicznym losem blisko 
dwóch tysięcy polskich więżniów szezą- 
tki dawnego obozu postanowiono prze- 
kszlaleić na” Mauzoleum Martyrotogil| 
które każdemu wyjaśniłoby w pełni,| 
czym był faszyzm. 

Szczuple możliwości -finansrwe, jā- 
kimi rozporządzał Miejski Komitet, po 


zwoliły w ubiegłym roku na zabezpie 
czenie walących się murów, reperację 


piękniejszą. Janusz spogląda! na nią 
jak oczarowany: 

— Helenko — rzekł miękko dotyka- 
Jąc końcami placów jej dloni — wiesz 
dobrze, że za dwa tygodnie wyjeżdżam 
stąd już na zawsze, ażeby osiąść w 
Szczec! Ale nie chciałbym jechać 
tam sam. Czy pojedziesz razem ze 
mną? 

Przez moment zawahala się, 

Przypomniał jej się mąż, starszy, nie 
bardzo ciekawy, ale zacny i kochający 
ją człowiek-  Wiedzi: ala, że gdyby od 
niego ódeszła, sprawiła by mu wielką | 
przykrość: a i ona sama była do niego 
wei. iąż jeszcze przywiązana. 

Tak, ale przywiązanie nie jest mi- 
łością, a Janusz oczarował ją młodo- 
ścią ; burzliwością swojego uczucia. 

— Więc co zrobić? Zostać przy mę- 
żu, czy odejść razem z nim? — siedzia- 
ła niezdecydowana, a potem uśmiech- 
nęła się znowu. 

— Spotkamy się jutro, albo poju- 
trze, a wtedy dam cj ostateczną odpo- 
wiedź! — delikatnym ruchem  pogła- 
dziła go po twarzy- 

Ale dzień następny przyniósł jej nie- 
spodziankę. Widocznie musiała się 


przez ebić, bo już od samego rana czu- | í 


łą się żle. Polem przyszła goraczka 
ból w piersiach i lekarz skonstatował 


społeczeństwo łódzkie 


niszczejących dachów parterowego bu 
dynku, oszklenie į urządzenie mieszka- 
nia dla dozorcy Mauzoleum. 

Ponadto -gromadzi się wszystkie 
przedmioty, wykopane podczas prac 
porządkowych na terenie byłego obozu. 
Kompletuje się również spisy Osób, 
które przebywały podczas okupacji w 
Radogoszczu; 

W dnin dzisiejszym, tý. w czwartą 
rocznicę spalenia obozu, bramy Rado- 
goszcza będą Otwarte dla każdego. De- 
legacje Miejskiej Rady Narodowej, 
Miejskiego Komitetu Opieki nad Ra- 
dogoszczem, Zwiazku Bojowników, 
Związku b. Wieżniów Politycznych i 
innych organizacji złożą hołd prochom 
zamordowanych ofiar. Składanie wień- 
ców odbędzie się w godzinach przed- 
południowych. Przez cały natomiast 
dzień ludność naszego miasta będzie 


mogła zwiedzać tereny byłego obo- 
zu: (ks) 

grypę, połączoną z zapaleniem opłuc- 
nej. 


Helena przez dłuższy czas pozosta- 
wała w łóżku. Dotychczas trzymała się 
(mimo, że przekroczyła dawno czter- 
dziestkę) bardzo dobrze 1 młodo, teraz 
jednak ogarnęła ją tępa apatia. I oży- 
wiała się tylko na małą chwilkę: kiedy 
otwierała jeden z tych listów, jakie pi- 
sywał do niej Janusz, 

Wreszcie po dwóch tygodniach wsta 
la z łóżka. 

Pierwszym jej czysto kobiecym od- 
ruchem było podejść do lustra, ażeby 
'|się przejrzeć, 

Helena spojrzała w srebrną taflę — 
cofnęła się o krok w tył. 

Zobaczyła siebie bez maski. Pod 
oczyma miała sieć ciemnych zmar- 
szczek, puder i róż nie przykrywał żól- 
toścj jej policzków, ani karmin bladej 
zwiotezałości jej ust. 

Jej od dłuższego czasu nie farbowa- 
ne Ì nie czesane u fryzjera włosy prze- 
świecały srebrnymi nitkami. 

— A zatem jestem już staral.. jes- 
tem naprawdę już stara! — pomyślała 
wstrząśnietą do głębi. 

— A gdyby tak w tej chwili wszedł 
tutaj Janusz? Gdyby zobaczył. jaką 
jestem istotnie, czy kochał by mnie da- 


lej? 
Raz jeszcze spojrzała w lustro i 
westchneła ciężko, bo zrozumiała, że 


dy człowiek nie wytrzymał by tej 


Jeśli nawet uda sie teraz do najlep- 


; Nr 16 
Sergiusz Obrazcow 


pozdrawia polską publiczność 

Przez Warszawę przejeżdżał w dru- 
dze do Moskwy z gościnnych wystę- 
pów w Czechosłowacji, Sergiusz Obraz 
cow, artystą ludowy Rosyjskiej Socja- 
listycznej Republik; Radzieckiej i lau- 
real nagrody imienia Stalina. 

Jesteśmy szczerze zadowoleni: -— 
oświadczył Obrazcow — że nasza *dr- 
ga do kraju prowadzi przez Polskę. 
Wspomińamy spotkinia z publicznością 
WarszaWy, Krakowa, Katowie, Bielsku, 
Łodzi į Wrocławia. 

Pamięć o miastach „polskich pozosta- 
nie w naszych sercach na długie lała, 
gdyż w każdym mieście, wśród każdej 
owni, w każdym teatrze, klubie, 
świetlicy fabrycznej, czy kopalnianej, 
czul my doskonale, że przebywamy 
y naszymi przyjaciółmi. — Przy- 
colmi szczerymi į prawdziwymi. 


Dlatego teź teraz wsiadając do po- 
ciągu jadącego ku granicy. radzieckiej, 
zasyłamy pozdrowienia wszystkim wi- 
dzom naszych przedstawień — a za ich 
pośrednictwem wszystkim Pola- 
kom. k 

Niech żyje niezłomna przyjaźń naro“ 
du polskiego z narodami Związku Ra= 
dzieckiego! 


27 WMA 
266 . 
„Raj“ dia zajęcy 
15 bm, skończył sę sczon polowań 

Myśliwi muszą odłożyć na pewien 
czas swoje dubelitówki, Wczoraj ho” 
wiem zakończył się sezon polowań na 
zające. Tym samym obowiązywać bę- 
dzie ustawa ochronna na ten gatu- 
nek zwierzyny, zabraniająca urządza” 
nia polowań aż do nadejścia zimy. 

Przyznać trzeba, że tegoroczny sezon 
myśliwski obfitował w liczne polowa- 
nią na zające, które pojawiły się na te= 
renie całego kraju w dużych ilościach: 
Dało się to zauważyć również w mie- 
ście, gdzie nad wystawami sklepów wi- 
siały spore ilości ubitych szaraków. 
Niedługo jednak myśliwi powetują so- 
bie zakończenie sezonu na zające, urzą” 
dzając polowania na lisy i dziki, któ- 
rych wielkie gromady ` zaobserwowano 
również na terenie naszego wojewódz- 
twa. 

W związku z nastaniem okresu 
ochronnego na zające, handel tą zwie” 
rzyną jak też podawanie jej w restau- 
racjach upływa ostatecznie z dniem 
25-ym stycznia. 


szego zakładu kosmetycznego, jeśli 
znów na jakiś czas odzyska swoją sztu- 
czną piękność, niedługo już będzie nią 
czarować Janusza. Albowiem nadejdzie 
taki ranek, kiedy ten zrozumie, że ona 
jest już starą kobietą. A czy wówczas 
pozostanie przy niej dalej? 

Bardzo cicho otwarły 
wszedł do pokoju jej mąż. 

Spokojne jego oblicze rozjaśnił prze- 
lotny uśmiech. 

— Ach, jakże się cieszę, żeś już 
wstała! — spojrzał na nią swoimi wier 
nymi oczyma — į wiesz c0? Wyglądasz 
dzisiaj naprawdę pięknie! 


się drzwi i 


Helena wyczuła, że powiedział to 
szczerze. Ona, zniszczena chorobą, po* 
starzała, zaniedbana kobieta była dla 


niego rzeczywiście piękną: ponieważ ja 
kochał, Kochał ją taką, jaka była istot- 
nie, bez upiększeń į bez jej sztuczno* 
ści. 

— A Janusz? Co powiedzial by Ja- 
nusz, gdyby zobaczył mnie w tej 
chwili? — mimo woli porównała uczu- 
cie tych dwóch mężczyzn. I teraz do- 
piero zrozumiała, czym był- dla niej 
istotnie jej starzejący się już trochę, 
nie bardzo ciekawy, ale zawsze wierny: 
zawsze kochający ją maż. 

Uczula w sobie nagle wielki spokój 

I stała się naprawdę znowu piękna, 
kiedy uśmiechnęła się i powiedziała 
serdeczi E 

= Uszczęśli wiłeś mnie bardzo tym 
swoim komplementem. bo wiesz co? 
Chciałabym, podobać ci sie zawsze! 


jesz 
WACEK; — bsduję do papierosa 
mny ogień z choinki.. 
WICEK: — A to po co? 
, WACEK: — Dla piekarza.. 


"Po co tvle szumu? 


O „specjalm m komunikacie" 
rozgłosu: łódzkiej 
Łódzka rozgłośnia Pniskiego Radia w pią- 
tek wieczorem kilkakrotnie przerywała swój 
nermalny program, nadając „komunikat spe 
cialny" w mniej więcej takim stylu: „Uwaga 
nb, względnie lokatorzy domu przy ul. 
Łąkowej 13! Penicilina dla chorej jest do o- 
debrania przy ul. Piotrkowskiej 228", 


Na marginesie tego komunikatu nas 
się pytanie, czy nie o wiele pro 
cłej byłoby posłać przez gońca poszuki- 


lek, aniżeli przez pół godziny rozgla- 
szać tę wiańomość i czekać, aż zjawi się po 
peniciinę ktoś z rodziny czy współlokałorów 
tomu, w którym mieszka chora? 

Penicilina zresztą nie jest u nas taką rzańl 
kością, Jak np. streptomycyna. Najlepszym 
tego dowodem, że w akcji „W“ jest ona sto- 
sewana bezpłatnie w kilku  amhbnlatoriarh 
tódzkich przy leczeniu chorób wenerycznych. 

Po ch wier | komu był potrzebny cały ton 
smim doknła faktu znalezienia niezbędnego 
Jon dla chorego? = 


Nowy dyrektor 


Wyższej Szkoly Filmowej w Łodz: 

Minister Kultury. I Szłukj mianował 
dotychczasowego zastępcę dyrektora 
naczelnego PP „Film Polski* 
'Toeplitza dyrektorem Wyż: 
Filmowej w Łodzi, 


Jerzego 


rej Szkoły 


0- 


Podziemny szzlet 


otwarto na Pl. Zwycięstwa 

W sobołę oddany został do użytku 
mieszkańców pierwszy publiczny, pod- 
ziemny szalet na Placu Zwycięstwa 
(Wodny Rynek). 

W szybkim lempie kontynuowana 
jest budowa drugiego podziemnego sza 
letu przy zbiegu ulic Armii Ludowej 
i Narutowicza, niedaleko dworca Łódżz 
Fabryczna. 


CM 
Zm%any okręgów sądowych 
w województwie łódzkim 

Rozporządzeniem Ministra Sprawie- 
dliwości zosłał zniesiony Sąd Grodzki 

w Lidawie. Okręg tego sądu włączono 

da okręgu Sądu Grodzkiego w Łasku. 
;Tymże rozporządzeniem został zlik- 
widowany Sąd Grodzki w Tuszynie, 

którego okręg przejmuje Sąd Grodzki 

w Łodzi. Jednakże sprawy, które zo- 
stały wyznaczone na bieżący miesiąc, 
rozpoznawane będą jeszcze w Tuszy- 
nie. (p) 


Nowe kartki pocztowe 


ukazały sę w sprzedaży od 15 hm. 
Z dniem 15 stycznia br. ukazały się 
nowe kartki pocztowe z wydrukowa- 
nym znaczkiem, przedstawiającym po- 
dobznę Prezydenta Rzeczypospolitej 
Bolesława Bieruta. 
Cena kartki 10 zł. 


Iny, 


WICEK: — Te! Piekarz patrzy.. 


WACEK: — Fajnie! Teraz niby przy- 
padkiem upada papieros 
WICEK Rozumiem! To będzie re- 


1 


wańż za sznurek w bułc 


„Szyć nie umierać: 


EXPRESS ALUSTE 


PRZYGODY WICKA ı WACKA 


PIEKARZ: — Zgubili papierosł A to 
łotry! Grunwaldy palą! Ale teraz ja so 
bie zapalę! Przynajmniej jakąś korzyść 
będę miał z tych nieznośnych łobw 
zów. 


Str d 


pe 

PIEKARZ: — Zapałeczki, tak. Teraz 
*ię zaciągnę, tak.. Ojeja! Ratunku! Wy- 
buch! Dynamit! Zbrodnia na równej 
drodze wśród dnia białego! No, tego 


uję! 


KRAWCY IGNORUJĄ 


obowiązujący cennik na szycie ubrań. — Kontrola Ko- 
misji Specjalnej ujawniła szereg nadużyć 


Podobnie jak istnieją cenniki mak- 


symalne na artykuły żywnościowe czy 
towary przemysłowe, obowiązują w 
Łodzi ` w całym kraju cenniki za t, zw: 


czynności ustugowe. 
Niestety, bardzo częsta tę ostatnie 
cenniki są w rażący sposób naruszane, 


Właściciele nie chcą remontować 


a lokatorzy marzną 


Co mają robić mieszkańcy 


W nocy z sóboły na niedzielę „chwycil” 
w Łodzi silny przymrozek. Rtęć w termo- 
metrach spadła do minus 4 st, Celsjusza. 
Wczorajsza niedziela była pierwszym mro- 
inym dniem tegorocznej zimy... Jeżeli u- 
trzyma się nadal niska temperatura, ło- 
dzianie będą musieli poważnie zatroszczyć 
się o to, aby nie zamarzła woda w ruro- 
ciągach, będą musieli lepiej zaopatrzyć 
swoje mieszkania, aby utrzymać w nich 
ciepło. 

Skutki chłodu odczuli już wczoraj na 
własnej skórze mieszkańcy domu przy ul. 
Narutowicza 2, Opowiedziała nam o nich 
delegacja Komitetu Domowego, która zja 
wiła się w naszej redakcji ze skargą na 
właścicieli domu. 

W domu przy ul. Narutowicza 2 zepsu- 
ły się przed blisko miesiącem kotły, obsłu- 
gujące urządzenia centralnego ogrzewania. 
Ponieważ jest to jedyne żródło ciepła, bo 
w całym domu nie ma ani kominów, ani 
pieców — lokatorzy pozbawieni zostali 


Tanie ryby wedzone 


otrzymamy już w 
Potrawy rybne _coraz częściej społ- 
kać można w jadłospisach restauracji 
oraz na naszych stołach. Społeczeństwo 
przekonuje się powoli 0 wartościach 
odżywczych jakie dla naszego organiz- 
mu posiadają niewątpliwie ryby. przy- 
rządzane w każdej postaci. Odbija się 
to poważnie na naszej konsumcji. Po- 
Pyt na ryby wzrósł ostatnio tak dalece, 
że dochodzi już do tysięcy ton miesięcz 
nie. 


W zaopatrzeniu rynku krajowego 
najważniejs: rolę odgrywają ryby 
morskie. które stanowią 65 procent 


ogólnej ilości przeznaczonych do sprze 
daży ryb. Z pewnością stosunek ten 
zwiększy się jeszcze bardziej, gdyż 
zgodnie z napływającymi z wybrzeża 


wiadomościami, w wodach  Baltyku 
ukazały się ogrome ławice dorsza, 
który jest u nas najbardziej popular 


przede ikim przez wlaścicieli za” 
kladów krawieckich. Uważają oni wi- 
docznie, iż uszycie ubrania jest jakim 
luksusem i, że wobec tego można zdzie 
rąć skórę z klienta zamawiającego gar 
nitur czy palto. k 

Wiemy. doskonale, 


niedawno 


l ż 


domu przy ul. Narutowicza? 


możności ogrzewania swoich lokali, w któ 
rych mieszka wiele dzieci, a nawet nie 
mowląt. 

ogrzewanie lokali zagraża poza tym 
bezpośrednio instalacji wodociągowej i 
kanalizacyjnej, które mogą przy większych 
mrozach ulec zamarznięciu. 


y naprawy urządzeń winny wy- 
nie więcej jak 160 tys. zł., ale właści- 
ciele domu, mimo interwencji Komitetu 
Domowego, nie chcą nawet słyszeć o wy- 
konaniu swojego obowiązku. 


nadmienić, że dom jest 
y i, że samo komorne miesięczne 
przekracza kwotę 300 tys. zł. Wydawało by 
się przeto, że właściciele chętnie pokryją 
koszta remontu. Tymczasem, nie skutku- 
ją ani prośby lokatorów, ani wstawien- 
nictwo Komitetu Domowego. ani nawet i 
terwencja w Zarządzie Nieruchomości. 
Sprawą tą winien doraźnie zająć się Za- 
rząd Miejski! (e) 


najbliższym czasie 

Poważna poprawa nastąpilą również 
w połowach ryb słodkowodnych. Jezio- 
ra mazurskie obfitują w duże ilości 
leszcza, którego połowom sprzyja obec | 
na pogoda. W związku z tym nalcży| 
się poważnie liczyć. że podaż tej ryby 
będzie o wiele wyższa niż w roku ubie- 
głym. 

Zarówno wzrastająca z każdym 
dniem konsumcja potraw rybnych, jak 
też bogate połowy wpłynęły dodatnio 
na zmianę sytuacji na rynku rybnym. 
Polityka cen Centarli Rybnej zmierza 
do jeszcze większego spopularyzowa- 
nia naszych ryb morskich į słodkowod- 
nych. 

W. najbliższych dniach ukaże się no- 
wy cennik, który przewiduje obniżkę 
cen w Wysokości 10 procent na wszy” 
stkie gatunki ryb wędzonych. Ponadto 
nie jest wykluczone, że poważnej _obniż 


przydziały tek- 
k czy robotnik 
e dobrze i tanio. 


świat pracy otrzymał 
stylne i, że pracowni 
pragnie I musi ubrać 


Wielu ludzi pracy korzystą z t, zw. tas 
lonów, wydawanych przez związki 23< 
wodowe, uprawniających do zamó= 
wienia ubrania po taniej cenie za robo- 
ciznę w jednym z warsztatów krawlec= 
kich. Mość tych talonów jest jednak 
niewielka, gdyż cech krawców w umo- 
wie zawartej z OKZZ, stanął na stano- 
wisku, żę zakłady krawieckie zasadni- 
czo mogą pracować jedynie w oparciu 
o ogólny gennik. 


Tymczasem, nawet ten cennik nie 
jest przez krawców przestrzegany i 
wobec licznych skarg, Komisja Specjal 
na w Łodzi wala ostatnio 
calą tą sprawą, przeprowadzaj 
rolę w wielu pracowniach 
łódzkich. 


krawców 


Kontrola potwierdziła w całej roz- 
ciągi podniesione zuły. Lustra- 
torzy zetknęli się z faktami, że żądano 
za uszycie ubrania wraz z dodatkami 
14, 15, a nawet 16 tys. zł. 


Wiaściciele warsztatów, jak ustalo- 


no, dopuszczali się jeszcze innego ro- 
dzają wykroczeń, godzących już nie 
tylko w interesy mieszkańców ile w 


interesy Skarbu Państwa. 

Wykroczenia te polegały na tym, iż 
w wielu wypadkach krawcy nie ujaw= 
niali swej faktycznej produkcji | swa* 
ich obrotów przez to, że nie zapisywali 
zamówień do specjalnie dla tego celu 
przewidzianych ksiąg. Podatki płacone 
przez warsztaty były w następstwie te- 
go faktu o wiele niższe». 


Lustratorzy Komisji 
rządzili w wielu zakładach MA 
protokóly i uprzedzili winnych, że jeśli 
w przyszłoś powtó się fakty nie- 
przestrzegania cenników, wówczas 
krawcy potraktowani będą zupelnie tak 
jak kupcy, odpowiadający za spekula* 
cię: 

Jesteśmy przeświadczeni, że krawcy 
wezmą sobie to ostrzeżenie do serca, 
tym bardziej, że ich sytuacja material- 
na jest na Ogół w Łodzi bardzo dobra. 
Utarło się już nawet na ten temat po” 
wiedzonko, że w Łodzi tylko „szyć 
nie umierać!" 

W tych warunkach nie możną do- 
puścić, aby w zakładach krawie h 
był uprawiany wyzysk, aby obowiązu- 
jący cennik był tylko świstkiem pa- 
pieru, 

Dobre imię rzemiosła wymaga, aby 


Specjalnej spo” 


ce ulegną również ceny na ryby świe- 
ż (ks) 


4 że. 1 


cenniki usługowe były wszędzie respelk 
towane Œ) 


Nie wysiłek mięśni 


a twórcza myśl 


zasatłą pracy naszego robotnika. 


naukowców i praktyków w sprawie współzawodnictwa pracy 


cji twórczej i racjonalizatorskiej robot 
nika. Takie sformułowanie pojęcia pra- 
cy jest zgodne z duchem ustroju socja- | 
Fstycznego. 

Na 


W dniu 16 b. m. obradowała*w Łodzi 

po raz pierwszy nowoutworzona przy 
Łódzkim Qddziele Instytutu Naukowe- 
go Organizacji i Kierownictwa — Sek- 
cja Współzawodnictwa Pracy. 

Nie przypadkiem właśnie w Łodzi 
utworzono tego rodzaju sekcję. Wspa- 
niały ruch współzawodnictwa pracy, 
zainicjowany przez robotników przemy 
słu Sent i włókienniczego, właś- 
nie tu, w Łodzi osiągnął szczyt swego 
rozwoju. Wspaniałe sukcesy ubiegłe- 
go roku, które na odcinku. produkcyj- 
nym zawdzięcz: amy właśnie w ogrom- 


nej mierze akcji współzawodnictwa 
pracy, oraz znaczny stosunkowo pro- 
cent przodujących robotników we 


wszystkich gałęziach naszego przemy- 
słu sprawiły, iż świat naukowy i tech- 
niczny powziął myśl racjonalnego, na- 
ukowego rozpracowania metod i osiąg- 
nięć współzawodnictwa, oraz spopul 
ryzowania i przeszczepienia na jak naj- 
szersze bazy systemu pracy czołowych 
naszych przodowników. 

Dokładne zbadanie i przeanalizowa- 
nie osiągnięć przodowników w celu za- 


KINO 
»POLONIA«  »WISŁA« 


PREMIERA 
kolorowego filmu produkcji radźieckici 


EXPRESS 
MOSKWA- OCEAN SPOKOJNY 


Fllm nagrany w języku polskim. 


Kino »WOLNOŚĆ« 


Dziś PREMIERĄ 
filmu produkcji angielskiej 


NiecierpliWOŚĆ serta 


ZWE| 


w-g. powieści St. 


— Pani Wierzbicka? Pani... stamtąd... 
od mamy? Proszę, proszę nie stać we 
drzwiach. Czekatam na panią. Wszyst- 
ko już wiem. Mama mi szczegółowo opi- | 
sala. 

Odebrała od Janki walizkę, postawi- 
ła ją w przedpokoju i wprowadziła go- 
ścia do niedużego, jasnego pokoju, któ-| 
ry byt prawdopodobnie jadalnią. 

W blasku słońca, ślizgającego się we 
soło po jasnych meblach, było tu bar- 
dzo mito i swojsko. Janka patrzyła c 
kawie na pannę Klarę. Tyle się o niej 
nasluchała od Chomiczowej. Wydała jej 
ślę starsza i poważniejsza 

Klara usiadia na pi w Janki. 

— Jak to dobrze, że już panią wy puś- 
cili, Widać po pani te parę miesięcy, nie 
zbył wesołych. Biedna mamcia, musi tam 
wyczekiwać z utęsknieniem końca swo- 
jej pokuty 

We drzwiach stanęła drobna, 
włosa dziewczynka, 

Klarciu, co z tym kakaem? Mleko 
slę już zagotowało. 

Patrzyła śmiało na gościa 

— Weź trzy łyżeczki kakao, tozmie- 
szaj 2 cukrem, z mlekiem i jeszcze raz 
zagołuj. Powinnaś to już dawno samaj 
umieć, 

— Kiedy. 


jasno- 


bo zawsz 


zapomne — tłu 


stosowania ich metod we wszystkich 
akłądach pracy jest podstawowym ce- 
lem Sekcji Współzawodnictwa Pracy. 

W związku z tym do zadań sekcji 
należy szkolenie i instruowanie wszy” 
stkich robotników w oparciu o najlep- 
sze metody pracy, poprawa warunków 
higieny i bezpieczeństwa pracy przy po 
mocy Komitetów Fabrycznych, stwa- 
rzanie odpowiednich warunków pracy, 
umożliwających jak najszersze stoso- 
wanie współzawodnictwa zespołowego, 
branżowego itp. Sekcja zajmuje się 
opracowaniem metod usprawnienia 
transportu i kOnserwacji maszyn „oraz 
opieką nad zespołami, biorącymi udział 
w współzawodnietwie. 

Konkretnie więc należy stworzyć ta- 
kie warunki, aby praca fizyczna stała 
ię w jak najmniejszym stopniu wysił- 
kiem mięśni, ustępując miejsca inwen- 


Mieso w re 


powinno kyć używane tylko na obiady popularne 


Warszawską Centrala Mięsna wyda- 
la ostatnio rozporządzenie, którego ce- 
lem jest skierowanie jak największych 
ilości mięsa do konsumenta rekrutują- 
cego się ze świata pracy. 

Na podstawie tego rozporządzenia, 
restauratorzy pobierający mięso ze skła 
dów Centrali, obowiązani są używać je 
wyłącznie do przyrządzania obiadów i 
dań popularnych. W czasie obowiązu- 
jących dni mięsnych każdy obiad po- 
pularny winien zawierać pewne okre- 
ślone ilości mięsa. 

Natomiast do przyrządzania potraw 
droższych oraz luksusowych” należy 
używać mięsa nie pochodzącego z do- 
staw Centrali. Mowa w tym wypadku 
o wszelkich gatunkach drobiu, dzi- 
czyzny itp. 

W kilka dni po wejściu w życie pô- 
porządzenia przeprowa- 


90) 


maczyła dziewczynka 

—No to idź. Ja już nakrywam. 

Zdjęta ze stołu serwetę, nakryła ©- 
brusem, wyjęła z kredensu talerzyki. Po 
ruszała się zręcznie, sprawnie, Jej ręce 
wykonywały krótkie, celowe ruchy. 

Przez ten cały czas nie przestawała 
rozmawiać z Janką. Wypytywała ją o 
matkę, co robi, jak wygląda, jakie ma 
mopoczucie. Czy bardzo martwi się 
o nie, tutaj, czy często dostaje „grypsy”. 


Janka pozbyła się początkowego 
zmieszania, ulegała powoli czarowi 
dziewczyny, Było coś w zachowaniu, sło 


wach | uśmiechu Klary, co znamionowa- 
ło pewność siebie, powagę, a jednocze 
śnie młodzieńczy wdzięk. 

Chodziła między pokojem i kuchnią, 
znosiła co było potrzebne do śniadania. 
Cicho, spokojnie, bez nerwowej biega“ 
niny. Mała pomagała jej w czym umia- 
ła, zerkając ciekawie na Jankę. 

Zasiadły we trzy do śniadania. 

— Zosiu, to jest pani Wierzbicka. Wró 
ciła stamtąd, gdzie jest nasza mamusia. 

Dziewczynka poderwała się z krzesła, 
spojrzała szybko na Jankę niebieskimi, 


| rozszerzonymi oczami. 


— Pani przyszła od mojej mamuńci?... 
Od mojej kochanej mamuńci? 
7 naałvm niaczem rzuciła sie zasko- 


EXPRESS ILUSTR 


Pierwsza w Polsce narada 


zakończenie, zgromadzeni na 
zym posiedzeniu Sekcji przedsta 
związków 


pi 
wiciele partii politycznych, 
zawodowych, przodownicy pracy, 
Oraz delegaci wyższych uczelni po- 
wzięli następującą rezolucję, w której 
czytamy m. in.: 

„Współzawodnictwo pracy, będące 
cechą zasadniczą w ustroju socjalistycz 
nym, ujęte w ramy naukowej metody 
organizacji pracy, zapewnia: wyzwole- 
nie się czynników twórczych w masach 
pracujących stały wzrost produkcji 
pod względem ilościowym i jakościo- 
wym, realny wzrost płac | podwyższe” | 
nie się stopy życiowej człowieka pra- 
cy (w) 


stauraciach 


dzono kontrolę w restauracjach, w wy- 
niku której skonfiskowano większe 
ilości mięsa, pochodzenia którego 
stauratorzy „nie potrafili" wyj 
bowiem nie pochodziło ono z przydzia 
łów Centrali Mięsnej. 

Jednakże przeprowadzone w kilku 
wypadkach dochodzenie ustaliło ponad 
wszelką wątpliwość, że mięso to resta- 
uratorzy nabywajj Od rzeźników, oczy- 
wiście po „Odpowiednio“ wyższej cenie. 
W cenę tę bowiem musiano wliczyć 
pewne ryzyko ze strony rzeźnika, któ- 
ry sprzedawał restauratorowi mięso, 
przydzicione do rozsprzedania wśród 
ludności. 

Wypadki takie są znane również i na 
naszym terenie. Mimo woli więc nasu 
wa się pytanie, czy rozporządzenia ta- 
kiego nię dałoby się wprowadzić w Ło- 
dzi? Świat pracy przyjąłby tę iniejaty- 
wę z dużym zadowoleniem. (kły 


czonej Jance w ramiona. Ta spojrzała z 
niepokojem na Klarę. Gładziła małą po 
jasnych lokach, i tuliła w ramionach. 
Miała łzy w oczach. 


‘| sem kursów, 


Zwra 


STAŁY CZYTELNIE „EXPRESSU" r 
ca Pan uwagę na nieprzestrzeganie przez kie 


rownictwo kin łódzkich zakazu uczęszczania 
młodzieży na filmy niedozwolone. W związ- 


zku z tym podaje Pan projekt, aby młodzie- 
ży zezwolić wstęp tylko na seanse w j 
sze, co z jednej strony umożliwiłoby waląd 
rodziców i władz szkolnych w tę sprawę, a 


doby bardzo trekwen 
ma seanse wieczorowe. Co do 
„to w wypadku niestoszwa 
nia się dyrekcji kina do eń władz na- 
leży konkretne fakty zgłosić do Filmu Pol- 
skiego ul. Sienkiewicza 33. W sprawie wyda- 
nia zarządzenia zabraniającego młodzieży pra 
wa wstępu na ostatni seans, należałoby zwró 
cić się do Kuratorium w Łodzi, ul. Jaracza 11 
oraz porozumieć się jednocześnie z Central- 
nym Zarządem Kin, 
. 


* 


* 

KARINA z R-SKA; Nie podała nam Pani 
adresu kursów, na które się Pani zapisała | 
dlatego nie możemy Jej nic na ten tamat od 


p 
trzyma Pani Novida prosimy podać 
szczegółowe dane Jej sprawy, wraz z a 
a my postaramy się wyja: 
wszystko na miejscu. Co do lekarstwa na po 
rost włosów, to niestety, wszelkie radykalne 
i cudowne środki w tym wypadku przeważ- 
nie zawodzą. Radzimy Pani myć włosy raz 
na tydzień w wywarze rumianku (co jedno- 
cześnie rozjaśni włosy), oraz dwa r; 
nie, rano i wieczo! Sz. 
15 minut. Cz 
wiem, jak każdy nie krwi, co w 
tym wypadku wpłynie bardzo dodalńio na 
wygląd i porost włosów, Naturalnie, nie może 
na od razu oczekiwać raptownych zmian. Po 
pewnym c: na pewno zauważy Pani po” 
myślny wynik tej kuracji. 
AE 

JULA z POŁUDNIOWEJ: Droga Pani! Pro 
sze nie rozpaczać, gdyż będąc młodą i zdro 
wą kobietą, na pewno da sobie Pani radę w 
yciu. Z Jej fistu wnioskujemy, że męża swe 
go Pani kocha, pomimo, jako nałogowy al- 
koholik wyrządza Jej tyle krzy Może 
spróbuje Pani łagodnie, ale stanowczo nakło 
nić męża do podjęcia systematycznej kuracji. 
W Łodzi, przy ul. il-go Listopada 76 w g0- 
dzinach popołudniowych czynna jest Porad- 
nia Przeciwalkoholowa, której wiele osób Już 
zawdzięcza wyleczenie. Kuracja jest zupełnie 
bezpłatna i prowadzona pod kierunkiem le 
karzy specjalistów, Z matką męża radzimy 
pomówić szczerze, ale spokojnie, tłumacząc 
jej, iż swolm postępowaniem wyrządza ona 
krzywdę nie tylko Pani, ale i swemu synowi. 
namawiając go do rozbicia ogniska domowe- 
go. Prosimy napisać do nas, jak ułożyło się 
Pani życie, a może będziemy mogli Pani po- 
móc w jej kłopotach. 

(Ay 08 

DO PIOTRKOWSKIEJ MŁODZIEŻY: Wy= 
daje się nam, że najlepszym sposobem dru- 
kowania przez Was gazetki, byłoby odbija 
nie jej na nowielaczu. Wszelkie inne meto- 
dy są zbyt kosztowne i wymagają fachow- 
ców - drukarzy. W sprawie papieru musicie 
zwrócjć się do Zarządu Wojewódzkiego ZMP. 


. 


* 


— Do szkoły musisz iść kochanie. Jak 
wrócisz, pani ci wszystko na nowo opo 
wie. Będziesz mogła cały dzień rozma- 
wiać. 


Klara pochyliła na krótki moment gło 
wę nad stołem. Janka zrozumiała, jak 
musiały obydwie tu tęsknić za swą mat- 
ki 


ą. 

Klara podniosła się nagle, podeszła 
do Zosi. Oswobodziła delikatnie Jankę 
z kurczowego uścisku matej. 

— Zosiu, tak nie można. Obiecałaś mi, 
że już więcej nie będziesz płakać. 

— A bo już nie mogłam — szlochała 
zzjewczykA — tak mi się jakoś zrobi- 
o 

— Siadaj teraz do śniadania, kakao 
stygnie. Widzisz, pani się przestraszy- 
ła twojego wybuchu. Oczki ci się zama- 
zały, musisz się myć na nowo. No, już, 
już... Pani ci wszystko opowie o mamu- 
si, jak przyjdziesz ze szkoły. Teraz mu 
sisz luż jeść, bo się spóźnisz, 

Mała zasiadla posłusznie nad swoją 
filiżanką, nie spuszczała oczu z Janki. 

Klara zapraszała do jedzenia, podsu- 
wała Jance bułki, masło. Janka jadła z 
apetytem, nie czując zupełnie skrępowa 
nia. Przylgnęła od razu do tego domu. 
Pozbyła się resztek nieufności do tej 
nieznanej dziewczyny. 

Klara ze swej strony w mig się zorien 
towała, w jakim nastroju jest Janka i 
z właściwą sobie delikatnością starała 
się ośmielić swego gościa. O niej ssmej 
nie mówiła zupełni e, wypytując się tyl- 
ko o matkę. 

Spojrzała w jakiejś chwili na zegar. 

— ŻZosiu, czas do szkoły, 

Mała podniosła się z ociąganiem. 

— Mogła byś mnie dziś zostawić w 
domu. Będziecie na newno całv czas 
mówiły o mamiz 


Zosia spojrzała niedowierzająco na 
Jankę. Ta skinęła jej zapewniająco. 

— No to już pójdę — westchnęła, — 
Daj mi, Klarciu, pieniążki na zeszyt do 
rachunków. 

Klara obejrzala małą ze wszystkich 
stron, poprawiła jej wstążkę we wło- 
sach, wyprostowała beret. Wyprowadzł 
ża małą do przedpokoju. 

— Uważaj na plantach, kochanie. I 
nie biegnij do tramwaju. Zdążysz |esz- 
cze. 

Wróciła do pokoju, 

— Zosia jest trochę rozkapryszona ł 
taka... przewrażliwiona. 

— Bardzo miłe dziecko. 

— Trochę trudna w prowadzeniu. Trze 
ba o nią bardzo dbać, 

Janka nie mogła otrząsnąć się z po- 


dziwu dla tej młodej dziewczyny, któ- , 


ra z taką troskliwością i macierzyńskim 
EPE traktowała swą małą siostrzycz 
ję, 

Zaciekawiała ją ta zadziwiająca cór 
ka Chomiczowej. Takiej właśnie Cho- 
miczowej... 

Kiara sprzątnęła ze stołu nakrycie, 
równie sprawnie, jak przed tem. Janka 
poczuła raptem poprzednie onieśmiele 
nie. Jak tu zacząć o swej sprawie? 

Klara nie dała jej długo czekać w nie 
pewności. Usiadła na przeciw niej pod 
oknem, gdzie na dużym, prostym sto- 
liku leżały farby, kartony, pędzie i kred- 
ki. 

— Teraz, pani Wierzbicka, porozma- 
wiajmy o pani. 

Patrzyła uważnie na lankę. 

Den.) 
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Leader pokonany 


Pierwsza porażka koszysarzy Z24 

Mecz koszykówki ligowej WISŁA ZZK 
(Poznań) zakończył się zgoła nieoczekiwaną 
porażką koszykarzy POZNANIA, którzy dzięki 
temu stracili czołową pozycję w tabeli mistrz: 
wskiej, ustępując miejsca łódzkiej YMCA. 

WISŁA wygrała w stosunku 41:39 (23:19), 
wykazując dużą poprawę formy. Trzeba zazna. 
czyć, że WISŁA jest jedyną dotychczas druży 
ną ligową, której udało się w tegorocznych roz 
grywkach pokonać ZZK. | 

Punkty dla WISLY zdobyli: STOCK — 10,! 
ARLET — 7, KOWALÓWKA — 8, DABROW. 
SKI — 15 i ASIU — 1. Dla ZZK: GRZECHO. 
WIAK — 17, JARCZYŃSKI — 4, KOLAŚNIE 
WSKI i KASPRZAK — po 6, SMIGIELSKI — 
2. MATYSIAK — 4. Sędziowali Czmoch i UJ. 
ma (Warszawa). 

a . 
DRUGA PORAŻKA WARTY 


Koszykarze poznańskiej WARTY po porażce 
z YMOĄ, zagrali z TUR.em nieco lepiej, Wy- 
nik meczu do ostatniej chwili był niepewny. 

Duszą w ataku TUR był PAWLAK, jednak 
grał zbyt pechowo bo już po 8 minutach gry 
miał trzy błędy osobiste. 

PAWLAROWI dzielnie sekundowali SKRODZ 
KI i MICHALAK, w ataku, W obronie pewniej 
grał SZOR. 


W drużynie WARTY do przerwy wybijał się 
RUSZKIEWIOZ. Szybki i nadzwyczaj zwrot. 
ny napastnik Warty siał postrach na tyłach 
TUR.u Po przerwie grał nieco słabiej jednak 
znalazł godnego następce w osobie DYLEWI. 
CZA. Mecz był ciekawy i trzymał licznie zgro. 
madzoną publiczność w napięciu. Wygrał TUR 
36:94 (16:14). Punkty dla TUR zdobyli 
RKRODZEI 11, PAWLAK 10, MICHALAK 9 
oraz SZOR 6. Dla WARTY; DYLEWIOZ 8, 
URBANOWICZ 7, RUSZKIEWICZ 7, PAWLIC 
RI 5, SZYMURA 5, KALINOWSKI 2 oraz 
DZIEL 2. Sędziowali KOWALEWSKI (W-wa) 
| RUSIECKI (Olsztyn). 


(bt) 


Czterem sędziom 


wręczono pamiątkowe ryngrafy 


Wezoraj odbyło się doroczne walne rgro- 
madzenie Iódzkich sędziów piłkarskich w o- 
becności przedstawicieli PKS (Warszawa) i 
dyr. WUKF Nonasa, Na zebraniu tym 
wręczono pamiątkowe ryngrafy czterem sę- 
dziom łódzkim za 25-letnią pracę. W ten spo- 
sób wyróżnieni zostali sędziowie: HANKE, 
BIRA, KRACHULEC i WALCZAK. Poza 
tym 8-miu sędziów otrzymało złote odznaki, 
sędziowskie, a 5 srebrne, 

Ponieważ Zarząd OKS zgłosił w komple- 
cie rezygnację, przeprowadzono nowe wybo- 
ry. 

Na prezesa wybrano ponownie HANKEGO 
Z, a do zarządu m. in. weszli: ANDRZEJAK, 
MARCINIAK, KAŻMIERCZAK, WALCZĄK, 
NĄPORSKI. 


Dalsze wyniki 
w koszykówkę i siatkówkę 

Łódzka klasa A w koszykówce męskiej i żeń 
skiej gra nadal. W sobotę odbyły się dalsze 
spotkania. W koszykówce męskiej TUR Ib po- 
konał YMCA Ib w stosunku 20:19 (11:12). W 
następnym mecan AZS pokonał zespół HKS w 
stosunku 25:20. Wczoraj przed meczem ligi ko 
szykowej odbyła się dalsza seria meczy. Oto 
wyniki: YMCA Ib wygrała ze Zrywem 24:14 
(9:16). AZS pokonał ŁKS w stosunku 17:16 
(7:11). W koszykówce żeńskiej odbyły się tylko 
dwa spotkania; YMOA. pokonała LES w sto. 
sunku 22:9 (14:2) a drużyna HKS wygrała 
walkowerem z zespołem TUR. Protest Zrywu 


został uwzględniony i mecz z AZS będzie pow. 
tórzony. 


W kilku wierszach 


W POZNANIU odbył się mocz zapśniczy pò- 
między miejscowymi zespołami Warta — ZZK. 
Mecz przyniósł zwycięstwo drużynie 27K w 
stosunku 5:3, 


z ś 

W WARSZAWIE na zawodach pływackich 
Samorządowiec — YMCA w sztafecie 5x50 m. 
styl, dów, drużyna Bamorządowca uzyskała bar 
dzo dobry wynik 2.28,7, Wynik ten jest nieofi- | 
cjaliym klubowym rekordem Polski. 


0 misirzestwo Polski 


walczą ping-pongiści w Lublinie 


Po pierwszych rozgrywkach eliminacyjnych, 
do następnej nindy zakwalifikowało się 32 za- 
downików. Spośród nich wyróżniają się: Kaw- 
czyk (Śląsk), Gaj (Warszawa), Piechoczek 
(Śląsk), Krzysik (Łódź) 1 Otręba (Śląsk). 

W drugim dnin zawodów przybył do Lublina 
b. wicemistrz świata Ehrlich, który rozegra. 


Udany rewan 


Miejsce w pierwszej lidze pięściar- 
skiej mistrz Łodzi, Zryw ma już zapew | 
nion. Rewanż z Pafawagiem udal się| 
na całej linii. Łodzianie wygrali wczo* | 
raj w stosunku 12:4, przekreślając| 
przez to jakiekolwiek nadzieje przeciw-| 
nika. 

Zwycięstwo to jest w pelni zasłužo- 
ne i wiernie oddaje stosunek sił. Pafa- 
wag, mą wiele asp'racji, lecz dziś zbyt 
male jeszcze umiejętności, ażeby mógł 
znaleźć się w czołówce boksu. polskie- 
go. Poza Faską i Czajkowskim, ma nie- 
co lepszego boksera w Popowskim ; na 
tym koniec. i ir 

Jest jeszczę i Sztole, lecz niewłaści- 
wie wykorzystywa Komu to mógł 
zrodzić się pomysł przesunięcia Sztołca 
do wagi półśredniej?! Sztolc trafił na 
Kijewskiego, stojącego ma granicy li- 
mitu wagi średniej, różnica więc była 
kolosalna: Inna kwesti że ‘Sztolc 
niewłaściwie podszedł do tej walki i 
zgoła niepotrzebnie wdał się w wymiar 
nę ciosów. Skutki tego dało się z góry 
latwo przewidzieć. Sztole raz znalazł 
się na deskach, szybko po raz drugi na 
nich wylądował, a gdy wreszcie spä- 
dły nań dalsze cios; sam przerwał 


Na ringach 


Wczorajsze eliminacyjne spotkania boksers- 
kie o wejście do I lub drugiej ligi przyniosły 
kilka nieoczekiwnych wyników, a w ramach 
nich sensacyjne rezultaty poszczególnych walk. 

W pierwszym rzędzie podkreślić należy gnieo 
czektwane porażki jakich doznali mistrzowie 
Polski CHYCHŁA i ANTRIEWICZ, Porażka 
CHYCHŁY jest przypadkowa, bowiem miał on 
przez dwie rundy wyraźną przewagę punktową 
i niewątpliwie wygrał by walkę, lecz w osta- 
tnim starciu doznał pęknięcia mku brwiowego. 
Kontuzja ta zmusiła sędziego do przerwania 
walki í ogłoszenia wygranej BIAŁECKIEGO 
przez techniczny nokaut, Miecz GEDANIA — 
WARTA zakończył się wygraną Gedanii 9:7. 

ANTKIEWICZ natomiast przegrał zupełnie 
zasłużenie z mało znanym pięściarzem ZZK 
(Inowrocław) WYTYCHEM. Dwa pierwsze star 
cia należały wyraźnie do WYTYCHA, który 
szedł Śmiało nprzód, skutecznie kontrował i 
lokował celne ciosy. WYTYOH walczył celowo, 
Dardziej dokładnie i był więcej opanowany. W 
ostatnim starciu ANTKIEWICZ zdobył się na 
finisz, ala sędziowie uznali go za pokonanego- 
Mecz wygrała GDAŃSKA GWARDIA 10:6, 

Poza tym w meczu tym RUDZKI w wadze 
półciężkiej przegrał przez k. o, w I rundzie z| 
GŁADYSEM, a KAŹMIERCZAK pokonał I. 
WARNSKIEGO. 


Łodzianka ustanowiła 


W7 sobotę rozpoczęły się w Karpaczu mi- 
strzostwa łyżwiarskie Polski. Warunki za- 
wodów b. ciężkie, bo padał śnieg podczas 
rozgrywania biegów, a miękki wskutek od- 
wilży lód utrudniał uzyskanie dobrych wy- 
ników. 

Już pierwszy dzień mistrzostw przyniósł 
dużą niespodziankę w konkurencji kobie- 
cej. Biegi na 500 m. i 1.500 m. wygrała 
nieoczekiwanie Głażewska z łódzkiego Zry- 
wu. W konkurencji męskiej b. dobrze wy- 
padł nowy pupil inż. Kalbarczyka — Ka- 
zimierz Lewandowski, młody zawodnik 
warszawskiej Legii. 

Wyniki techniczne: 

ż — 500 m. 1) Janusz Kałbar- 
gia — W-wa) — 47,2 sek., 2) Rit- 
ter (Legia — W-wa) — 51,2. 3) K. Lewan- 
dowski (Legia — W-wa) — 5: 
3.000 m. 1) Kalbarczyk 5:35,4 min., 

Ritter — 5:12,0, 3) Lewandowski — 

35:48,9. 


spotkanie pokazowe z zawodnikiem lubelskim 
— Patyńskim. 


Kobiety — 500 m. 1) Głażewska (Zryw 
— Łódź) — 57.2 i i 


Olimpijczycy Chychła i Antkiewicz pokonani 


walkę i odszedł do rogu. Postępkiem 
tym Sztołe dowóódł, że ma nieco więcej 
rozsądku niż jego kierownictwo, j 

W Zrywie mocniejszych punktów. by 
ło znacznie więcej. Przede wszystkim 
Stasiak dzielnie dotrzymujący placu 
boju niebezpiecznemu Fasce, nastepnie | 
Czarnecki, który w parze z Czajkow-| 
skim dali najładniejszą | ną dobrym poj 
ziomię technicznym walkę, dalej Kraw 
czyk, wreszcie Taborek, który umiejęt- 
i rywał atuty większej rutyny, 
ewadził. 

Stasiakówi udał się rewanż, tak samo! 
jak Krawczykowi, z tą jednak różnicą,| 


że zwycięstwo Krawczyka” bylo ` bar-| 
dziej efektowne. Czarnecki górował 
mdecydowanie szybkością, miał tę do- 


brą stronę, że szedł za ciosem i niemal| 
każde uderzenie przeciwnika kwitował | 
dwoma. niekiedy nawet trzema ciosa-| 
mi. Przyznać trzeba, że lodzianin mial 
nieco słabszą końcówkę. DoskOnała po- 
stawa Czajkowskiego w ostatniej run- 
dzie zjednała mu publiczność. Tym nie 
mniej Czarnecki walkę wygrał i pre” 
tensje do kompletu sędziowskiego z te- 
go tytułu są niesłuszne. 

W ogóle punktowi mieli wczoraj do 


sensacie! 


Zryw pokonał Palawag 12:4 


Najlepszą walkę stoczyła para „kogutów Czarnecki- 
Czajkowski. — Pięć walk zakończyło się nokautami 


br decyzje bowiem były trafne: 
mógł kwest: 
stwo Popowskiego dowiódł, że nie umie 
patrzeć na walkę obiektywnie. 
ła nie zna się na boksie. 
wroclawskiemu wystarczyła 
runda dò wygr: 
które Popławs 
pokryły z nawiązką slabsze 
ostatniego starcia, 

Rogalski zaimponował ambicją, lecz 
technicznie zupelnie wyraźnie ustępo- 
wał przeciwnikowi. Łodzianin” powi- 
nien przede wszystkim nauczyć się 
sztuki wyprowadzania prostych cio- 
sów, bo bez lego nigdy nie będzie do- 


JE 


tylko 
a walki, bo te ciosy, 
władował w korpus 


momenty 


brym bokserem. Na najsłabszym po- 
ziomie była walka wagi półciężkiej 
Wojnowski — Karpiński. 


A oto wyniki techniczni 
STASIAK Z FASKĄ ograniczali się raczej 
tylko do wypadów i walczyli bardzo ostroż- 
nie. Pierwsze rundy remisowe, w ostat- 
[niej więcej inicjatywy wykazał STASIAK i 
wygral minimalnie na- punkty. FASKA ma 
dużo lepsze warunki fizyczne, toteż zwzcię- 
stwo nie przyszło STASIAKOWI łatwo. Pno- 
mocne były mu w tym dwa napomnienia ne 
dzielone Fasce, 


CZARNECKI z CZAJKOWSKIM stoc: 
bardzo żywą i ciekawą walkę, CZARNECKI 
konsekwentnie prowadził destrukcyjną robo- 
tę, był szybszy, bił seriami. Pierwszą runda 
należała do niego, w drugiej miał już dużą 
przewagę, w trzeciej CZAJKOWSKI na fini- 
szu okazał się lepszy, nie zdołał jednak nad- 
robić straconych punktów. 


| 


W LUBLINIE miejscowa LUBLINIANKA 
pokonała ZJEDNOCZENIE (Bydgoszcz) 10:6. 
Obie drużyny oddały po dwa punkty walkowe- 
rem: Zjednoczenie za nadwagę KRUŻY, a Lu- 
blinianka za niedowagę w wadze ciężkiej GO- 
ŁĘBIOWSKIEGO. 

W RZESZOWIE łódzki WŁÓKNIARZ 
z trudem wywalczył zwycięstwo nad miejsco- 
wą GWARDIĄ 9:7. Zwycięstwo na stronę lo- 
dzian przechylił JASKÓLA, wygrywając walkę 
w wadze ciężkiej. 

W RADOMIU spotkanie RADOMIAK — 
BATORY dało wynik remisowy 8:8, 

Po wczorajszych spotkaniach zmienił się u. 
kład drużyn w poszczególnych grupach. 

I GRUPA Gedania — 6.pkt. Warta — 2 pkt. 
Odra — 0 pkt. 

JI GRUPA Gwardia (Gdańsk) — 4 
ZZK (Inowrocław) — 0 pkt. 

NI GRUPA Zryw (Lódź) — 5 pkt. Pafawag 
-- 2 pkt. Huta Zabrze — 1 pkt, 

Ty GRUPA Batory — 5 pkt, Radomiak — 
3 pkt. Oracovia — 0 pkt. 


V GRUPA Gwardia (Warszawa) i Włókniarz | 


pkt, 


(Łódź) — po 4 pkt. przy lepszym stosunku 
zwycięstw drużyny warszawskiej, Gwardia 
(Rzeszów) — 0 pkt, 

VI GRUPA Zjednoczenie — 4 pkt. Lobli. 


nianka  Samorządowiec (Wroclaw) po 2 pkt. | 


Głażewska mistrzynią Polski 


dwa rekordy Polski 


W-wa) — 64,0 sek., 
gia — W-wa) — 6! 

1,500 m. 1) Głażewska — 5:11,8 min. 
2; Kalbarczykowa — 3:24,0, 3) Rosińska — 
3:30,0. 

W niedzielę odbyły się dalsze konku- ! 
rencje, które przyniosły pełny sukces ło- 
dzianki Głażewskiej W biegu na 1000 
mtr. Głażewska zajęła pierwsze miejsce z 
czasem 2.06 przed Kalbarczykową 2.15,4. 
Również i w biegu na 3 kim. Głażewska 
odniosła zwycięstwo uzyskując czas 6.22,8 
Drugie miejsce przypadło Kalbarczykowej 
6.30,2. Wyniki uzyskane przez Głażewską 
są lepsze od dotychczasowych rekordów 
Poiski. 

W konkurencjach męskich w w 
1500 mtr. zwyciężył Kalbarczyk c 
przed Lewandowskim 2.39,2. 
Kalbarczyk uż 
kowskim 9.24. 


3) Kalbarczykowa Le 
2 


Na 5 klm. 


l 


konkurencjach męskich inż. Kalbarczyk, 


Polski, a w |lone przez GUKF. 


ROGALSKI szkolony zbyt  Jednostronnio 
starał się dosięgnąć przeciwnika szerokim va 
| maehowym ciosem, lecz na próżno. POPOW- 
|SKI w II starciu odkrył lukę w gardzie i raz 
po raz ładował potężne ciosy w korpus. W 
jostatnim starciu ROGALSKI zdobył się na 
nieco lepszy finisz, ale ciosy jego były ane- 
miczne, więc przegrał walkę na punkty. 

KRAWCZYK szybko rozstrzygnął walke, 
znalazł bowiem w SZCZĘPANIE chętnego 
do wymiany ciosów. Trafił raz — SZCZEPAN 
był na deskach do 9-ciu, a gdy”błyskawiezna 
kontra z prawej raz jeszcze wylądowała 
na szczęce, wygrał przez k: o. w pierwszej 
rundzie, 

KIJEWSKI równie szybko załatwił się ze 
SZTOLCEM. Łodzianin miał olbrzymią prze- 
wagę wagi 1 siły fizycznej, toteż SZTOLO 
stał na z góry straconej placówce, Wystar= 
czyło kilka sierpowych i Ślązak sam odszedł 
do rogu, oddając przeciwnikowi zwycięstwa 
przez techn. k, 0. 

TABOREK już w I rundzie posłał do 9-cin 
SMYKA na matę. Ambitny Ślązak w II run 
dzie wykazał wiele serca i zdobył się na ata- 
ki, lecz rutyna TABORKA szybko wzięła 
górę. Gdy w H rundzie SMYK znów poszedł 
na deski do 8-miu, sędzia, mimo jego sprze” 
gru; odesłał go do rogu. A więc znów tech. 

a O. 

WOJNOWSKI z KRUPIŃSKIM stoczyli 
nieniekawą walkę. W NI starciu KRUPIŃ- 
SKI miał tak wyraźną przewagę, że i tym 
razem wkroczył sędzia ringowy. 

NIEWADZIŁ — PAJDOWSKL Również | 
ta walka trwała bardzo krótko. Po wstępnej 
wymianie ciosów. krótki prawy wylądował 
na szczęce PAJNOWSKIEGO i zniechęcił go 
Ao dalszej walki. W TI rundzie techn. k. o. 
W ringu dobrze sedziował kpt. Ćwikllński, 
bacząc na czystość walki, 


Trenerzy pływaccy 


muszą się zarejestrować w GUKF 

GUKRF. przeprowadza obecnie rejestrację 1 
k kacjẹ instruktorów i trenerów pływac. 
W tym celu wszyscy zninteresowani win- 
ni wypełnić lwestionarinsze, które można. 0- 
trzymać w każdym okręgowym związku pły 
wackim. 

W Łodzi kwestionariusze te otrzymać można 
od wiceprezesa ŁOZPŁ ob. Gołębiowskiego po 
uprzednim skomunikowaniu się telefonicznymi 


ścigu na j281-20 wew. 53, względnie na zebraniu zarzą 
as 234 | du ŁOZP). które odbędzie się dn, 18 bm. 0 


godz. 18 w gmachu Polskiej YMOA. Osoby 
które nie dokonają rejestracji nie będą miały. 
prawi -zarówno zawodowo jak i honorowo, 
Odpowiednie stawki wynagrodzenia dla wszyst 
kich szczebli kadry szkoleniowej zostaną usta 

Kwestionariusze te muszę 


być dostarczone do GUKF do da. 1 lutego rb, 


Str 6 


A tymczasem na polanie, w małym 
domku leśnika obaj przyjaciele wałczy- 
li zawzięcia o swe życie. Amunicji było 
coraz mniej. Wreszcie Krzycki zaprze- 
stał ognia i zwrócił się do Mroczka: — 
Weźmiesz papiery i przedrzesz się do 


siebie uwagę Niemców. 


Na wesoło!... 


Pani Eulalia odprowadza męża. który w 
biera się w podróż. Małżonkowie czule że- 
gnają się. Pociąg rusza. 

— Bądż zdrów, kochany!.. Zaraz ci napi- 
szę! 

— Ależ, koteczku, pieniądze, które otrzy- 
małaś przed wyjazdem powinny ci wystac- 
N czyć co najmniej na miesiąc! 

* . * 
Spotkali się na ulicy, 
— Z czego żyjesz? 


— Co znaczy z kart?.. 

— Chodzę do tajnych lokali, gdzie grają 
w karty, a jak przychodzi milicja i zościej 
uciekają w popłochu, to ja łapię pieniądze i 
chowam, 

— A jak milicja nie przychodzi? 

— To teletonnję, żeby prayssla:. 

* 


Pan Fajtlapski postanowił wybrać się w pol 
dróż morską. Kiedy przybył do portu, okręt 


dzieląca go od okrętu wynosiła zaledwie pa- 
rę kroków, pan Fajtłapski w oka mgnieniu 
zdecydował się 1 skoczył na pokład. 

W chwili upadku na deski zemdlał x przej 
strachu, Gdy odzyskał przytomność, okręt) 
byl już bardzo oddalony od przystani. Pan 
Fajtłapski zerwał się na nogi I z uczuciem 
podziwu zawołał: 

— No, mo, ale zrobiłem skokt... 

ÓW NEPA 

Pewien pilot opowiada o swych wyczynach. 

— A wczoraj to miałem niczego sobie wy-| 
padeczek.. Lecę sobie tak na wysokości 2000, 
metrów ponad ziemią, gdy nagle coś mi się| 
psuje w motorku.. Sprawdzam... źle. Maszy 
na zaczyna gwaltowiie spada: 
więc szybko spadochron i — lu na ziemię. Ale 
spadochron był zepsuty.. Nie otworzył si 
Lecę więc na złamanie karku... ą 

— No i nie zabiłeś się? — pytają zaintry- 
gowani koledzy. 

— Nie.. — odpowiada spokojnie pilot. — 
Bo, widzicie chłopcy, miałem szczęście... Spa- 
dłem akurat na fabrykę materaców!... 


Program radiowy na wtorek 
Ciekawsze audycje 

12.00 Wiadomości południowe. 12.20 Na 
swojską nutę, 12,45 Audycja dla wsi. 15.30 
Chłopcy z placu broni. 16.00 Dziennik popo- 
łudniowy. 16.30 Ostatnie spotkanie. 17.00 Kon 
cert. 17.50 Przewodnictwo ciepła. 18.00 Lek- 
cja języka rosyjskiego. 18.15 Pieśni Francisz- 
ka Liszta. 18.30 Jan Brahms. 18.50 Co nale- 
ży czytać. 19.00 Koncert. 20.00 Dziennik wis- 
czorny. 21.00 Koncert symfoniczny. 22.10 Mo- 
zaika muzyczna. 23.00 Ostatnie wiadomo; 


KINA 


ADRIA — „Zakazane Piosenki'* 
BAŁTYK — „Dzwonnik z Notre Dame'* 


h BAJKA — „Zenobia'* 
* GDYNIA — Program aktualności Kraj. i 
Zagr. Nr. 3 


HEL — „Kopciuszek** 

MUZA — „Zagubione dni'* 

POLONIA — „Express Moskwa - Ocean Spo 
kojny** 

PRZEDWIOŚNIE — „Gilda'* 

ROBOTNIK — „Słońce wschodzi'* 

ROMA — „Krakatit“ 

RERORD — „Rosanna 7 księżyców‘ 

STYLOWY — „Szalony lótn 

ŚWIT — „Serenada w Dolinie Słońca** 


TĘCZA — „Sen o miłości** 

WATRY — „Wesoły pensjonat“ 

WISŁA — „Express Moskwa - Ocean Spo- 
kojnyć 


WOLNOŚĆ — „Niecierpliwość serca'*, 
WŁÓKNIARZ — „Dzwonnik z Notre Dame'* 
ZACHĘTA — „Guramiszwili* 


Redaktor Naczeln: 


odbijał już od brzegu, Ponieważ przestrzeń, Și 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIE 


Mroczek próbował oponować, ale po 
k był nieugięty. — To jest rozkaz 
— oświadczył mu stanowczo. Niemcy 
zdezorientowani ciszą, jaka zapanowa- 
ła przez kilka chwil, również poczęli się 
naradzać. Korzystając z tego, Mroczek 
wziąt papiery i rewolwer, po czym u- 


partyzantów. Ja tymczasem ściągnę na |scsnatszy Krzyckiego wyskoczył przez 


okno. 


H-KETFKESS FLUSU EZ 


skich 


RCIĄ 


| Porucznik odprowadził go wzrokiem 


i gdy zniknął, usadowił się wygodnie ko |Sytuacji p 
ło otworu, celując z automatu prosto w| 


grupę wrogów. Niemcyt ymczasem, są- 
dząc, że w domku nie ma już żywej du- 
szy, zdecydowali się podejść jeszcze 
bliżej. Nagle przywitał ich grad kul., 
więc wycofali się pośpieszni 


Przygody dwóch bohater- 


lotników polskich 


Mroczek wiedząc o niebezpiecznej 
rzyjaciela, ze ściśniętym 'ser- 
cem podążał szybko naprzód. Z począt- 
ku czołgał się kilkadziesiąt metrów pod 
osłoną krzaków i wydostał się na mocza 
ry. Jeszcze raz obrócił się w kierunku 
chatki leśnika i tak żegnając Krzyckie- 
go, pełen niepokoju, pomaszerował da 
lej. 


Padło pięć rekordów Łodzi 


na zawodach pływackich łódzkiej YMCA z Pomorzaninem 


Na pływalni YMCA odbył się mecz ZZK |ten jest lepszy od poprzedniego o 11,5 sek,! 


(Pomorzanin) — YMCA. Goście okazali się 
jeszcze zbyt słabym przeciwnikiem, toteż wię 
Kszość pierwszych miejsc zajęli zawodnicy i 
zawodniczki YMCA. Pomorzanin nie posiada 
basenu i zawodnicy na trening wyjeżdżają 
do Bydgoszczy. A 

R Jak na takie warunki wyniki gości są do- 
re. 

Jedyne pierwsze miejsce uzyskał dla Po- 
morzanina Gołębiowski w biegu na 400 m. 
st, dow. Wygrał w czasie 6,13,9 przed Świę- 
tochowskim (YMCA). Z powodu wielkiej 
przewagi pływaków łódzkich mecz stał się 
nieciekawy, jednak xz pomocą przyszli or- 
ganizatorom pływacy Łodzi, zgłaszając próby 
pobicia kilku rekordów Łodzi, co im się uda 


lo. 

Padły następujące rekordy: na 200 mtr. 
st, klas. Nikodemski (YMCA) 2:58,4. Woźnia- 
kówna pobiła rekord okręgu na 100 mtr. st. 
grzb. w czasie 1,442. Dalsze rekordy padły 
w sztafetach: sztafeta YMCA panów st. klas. 
4 razy 100 mt, — czas 6,01,1, sztafeta Filmow 
ca na 4 razy 200 mtr. st. dow. panów, usta- 
nowiła rekord okręgu w czasie 10,54. Rekord 


Sensacyjna po 


Nie wszystkie mecze 


W kraju odbyło się szereg spotkań o mi- 
strzostwo ligi hokejowej, jedynie tylko w 
Łodzi zawody ŁKS — KKS (Myslowice) ze 
względu na zły stan lodu zostały w porę od- 
wołane, 

Największą niespodziankę sprawiła CRA- 
COVIA. Mistrz Polski potknął się nicoczeki- 


Sztafeta Filmowca startowała w składzie: 
Jaworski, Sobczak, Jera, Boniecki. Wreszcie 
ostatni rekord pobiła sztafeta pań YMCA st. 
dow, 4 razy 100 mtr., uzyskując czas 3,20,3, 
w składzie: Szczepaniakówna, Nastałek, Woź 
niakówna oraz Sobczakówna. Sam mecz za- 
kończył się wysokim zwycięstwem YMCA w 
stosunku 80:44, W przyszłą niedzielę odbę- 
dzie się w Łodzi międzymiastowy mecz pły- 
wacki Łódź — Poznań, spotkanie więc wozo- 
rajsze było dobrym treningem I co najważ- 
niejsze stwierdziło, że łódzcy zawodnicy 
znajdują się w dobrej formie. 

A oto wyniki techniczne meczn: 

KONKURENCJE MĘSKIE 

400 mtr, st. dow.: 

1) Gołębiewski (Pom) 6,13,9. 

2) Świętochowski (YMCA) 6,23,5. 

200 mtr, st. klas.: 

1) Nikodemski (YMCA) 2,58,4. 

2)Grześkowiak (Pom.) 3,20,8. 

100 mtr. grzb.: 

1) rocki (YMCA) 133,8. 

2) Nowacki (Pom.) 1.35,0. 


rażka Gracovii 


5 > 
hokejowe odbyły się 
wanie na POMORZANINIE, przegrywając w 
stosunku 2:3, Porażka CRACOVII jest naj- 
większą sensacją wczorajszych rozgrywek. 
Nie powiodło się również drugiej drużynie 
krakowskiej — WIŚLE, która również dozna 
ła porażki, 


GWARDIA (Bydgoszcz) — WISŁA 2:1 


Poziom gry na ogół nieszczególny, prawdo- 
podobnie dzięki temu. że stan lodu był kiep 
ski. GWARDIA zagrała nieco lepiej i wygra- 
ła zasłużenie. W pierwszej i drugiej tercji 
GWARDIA zdobyła po jednej bramce przez 
ZIELIŃSKIEGO w 11 min. i GODLEWSRIE 
GO z przeboju. W ostatniej tercji honorową 


POMORZANIN — CRACOVIA 


W pierwszej tercji CRACOVIA  wyrażnie 
przeważała i uzyskała dwie bramki przez 
KOWALSKIEGO i PALUSA. W następnej 
tercji POMORZANIN doszedł do głosu i od- 
wzajemnił się dwoma bramkami przez RY- 


bramkę dla WISŁY uzyskał SOKOŁOWSKI. 
W drużynie GWARDII wyróżnili się GOD- 
LEWSKI, CZYŻEWSKI | ZIELIŃSKI, w WI 
ŚLE natomiast najlepiej zagrali SOKOŁOW- 
SKI, CISOWSKI, BOŻEK | bramkarz BIE- 
NIEK. Sędziował słabo Wujek (Warszawa). 
3:2 (0:2, 3:0, 0:0) 

PYŚCIĄ i DYBOWSKIEGO. a trzecia była 
samobójcza, zawiniona przez obrońcę CRA- 
COVHI KOPCZYŃSKIEGO. Sędziował 
Maruszewski (Warszawa), 


LEGIA (W-wa) — POLONIA (Bytom) 2:2 « 


Spotkanie warszawskiej LEGII z bytomską 
POLONIĄ zakończyło się wynikiem remiso- 
wym 2:2. Bramki swe . LEGIA uzyskała w 
pierwszej i ostatniej tercji. POLONIA obie 


Poza tym odbyły się jeszcze następujące 
mecze: BAILDON — LEN (Wałbrzych) 5: 
i SIŁA (Giszowiec) — AZS (Poznań) 8:0. Po- 
zostałe mecze ze względu na nieodpowiednie 


bramki zdobyła w drugiej tercji. 


warunki atmosferyczne odwołano. 


Pięści na 


Szczecin 


Łódź ustaliła już skład reprezentacji 


Najbliższym przeciwnikiem reprezen- 
tacji pięściarskiej Łodzi będzie Szczecin. 
Zawody te zakontraktowano na dzień 2 lu- 
tego z tym, że odbędą się one w Szczeci-| 
nie. W związku z tym kapitan sportowy 
ŁOZB ustalił skład reprezentacji, powołu- 
jąc następujących pięściarzy: 

w muszej — KARGIER, w koguciej — 
BRZÓSKA, w piórkowej — BOROWSKI, 
w lekkiej — KRAWCZYK, w półśredniej 
— Olejnik, w średniej — TRZĘSOWSKI, 
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w półciężkiej — PISARSKI i w ciężkiej — 
NIEWADZIŁ. Jako rezerwowi wyznacze- 
ni zostali: Różycki, Czarnecki, Marcinkow- 
ski, Maciejczyk, Kijewski, Taborek, Woj- 
nowski i Grzelak. 

Próbna waga zawodników wyznaczonych 
do reprezentacji odbędzie się 31 bm. o 
godz. 18 w lokalu ŁOZB (Piotrkowska 67). 
Sekundantem łódzkiej reprezentacji będzie! 
Garncarek. 


je i świgta 


100 mtr. st. klas.: 

1) Mackiewicz (YMCA) 1 

2) Felchnerowski (Pom.) 

100 mir, st. dow. 

1) Siekiera (YMCA) 1,15,3, 

2) Pytel (YMCA) 115,6 

SZTAFETY: 

3 razy 100 mtr, st. xm. 

1) YMCA — 4,17,6. 

2) Pomorzanin — 4,48,5, 

4 razy 100 st. klasycz.: 

1) YMCA — 5,59. 

2) Pomorzanin — 6,21. 

5 razy 50 mir. st. dow. panów 

1) YMCA — 2,49,1, 

2) Pomorzanin — 3,08,6. 
KONKURENCJE RORIEOb 

100 mtr. st. grzb.: 

1) Woźniakówna (YMCA) 1,44,2. 

2) Sobezakówna (YMCA) 151, 7. 

100 mtr, st. klasycz.: 

1) Szczepaniakówna (YMCA) 1,443. 

2) Debiechówna (YMCA) 1,45,5. 


REZ Z ZOZ EE EE n 
„ Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ni, acza 27 
Dziś o godz. 10.15 komedia Honryka Kleista 
t „ROZBITY DZRAN** w przekładzie Zbie 
wa Krawczykowskiego, 
Teatr „ARLEKIN'* 
Dnia 17. 1, 49 r. Dziś teatr nieczynny 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) | 

Dziś o godz. 19.15 sztuka postępowego pisas 
iza amerykańskiego Arthura Millera p.t. 
„SYNÓW. Autor ukazuje metody briotal 
nego bogacenia się fabrykantów podezas ostie 
tniej woj ikająca stąd ostro konflikty 
moralno - zne między starym a młodym 
pokoleniem. Przekład sztnki i reżyserii Ryszar: 
ia Ordyńskiego. 
Rachwalskiego. Z 
sławska, Kozierska, Piotraszkiowiez, 
Szymański; Sródka, Warmiński 1 Wilamowaki. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ml, 11 Listopada 21 

Dziś g godzinie 19,15 sztuka 
LEW NA PLACU“ 

Na scenie Państwowego "Teatru Powszechne: 
ko- ukaże się wkrótce komedia M. Bałuckiegn 
„KLUB KAWALERÓW. każe się ona w 
oprawie scenicznej i kostinmowej Jerze 
ruby z gościnnym występem Adolfa 


1. Erenburga 


YAM . 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o godz. 10.15 komedio = 
taisa E. Pietrowa „WYSPA POKOJU". 
Dziś pasze - partout nieważne. Kasa czynna 
bd ej do 13.ej i od 15-cj, tel. 123.02. 


[EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA'* 
Piotrkowska 243, 

Dziś i codziennie „PIĘKNA HELENA" 

apera komiczna w 3-ch aktach J. Offenbacha, 


Teatr „OSA* Traugutta L 
(w sali „Syreny**) 

Codziennie o godz, 19,30, w niedziele 1 Swieta 
b 16 à 19,30 komedia muzyczna p. te „PORWA 
NIE SABINEK‘: z J. Węgrzynem. Kasa czyn- 
na od godz, 10 bez przerwy, tel, 272-70. 


UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka** czynny w nie. 
godz. 12.00 i 14.00 SZOPKA 
da — YMCA. 


POLSKA Moniu 


| — Sportowy tel. 103-62 — Ogłoszeń 


